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Z powodu kończe” 
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Kur. Pol. przy ulicy 


"w Handlu P. Koelichena naprzeciw Arsenalu; 


Handlu P. Szmitowć 
skićj naprzeciw domu 


przy ulicy Mostowćj; w 
 Zakroczymskićj; w Handlu P. 


WARSZAWA 
Wtorek dnia 23 Marca r. 1830. 


„go się kwartału, Redakcja KurjeraPolsi 
iach i Stacjach pocz 
y nie doznali. — W Warszawie prenumerow ać można: w Kantorze Główn. 


wie na Urzęcć 


K szystko din wsz. 
piálni aa A 


POLSKI 


Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 20. 
Kwar. złp. 8. Nr pojedynczy gr. 5. 


EM Z p E + 
kiego uprasza szanownych Prenumeratorów na 


towych pismo jéj zapisywać raczyli, a przeto żadnego 


Danielowiczowskićj Ner 616; w Kantorze A. Galęzowskiego i Kom. przy ulicy Zabićj; 


w $kładzie P. Ciechanowskiego na rogu ulicy Podwale; w 
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1 Dobroczynności; w Składzie Soliaka w rynku Starego Miasta ; w Handlu P. Moritza 


obok Ratusza Glównego. 
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y Ń nat wolnego miasta Krakowa podał N: Pa- 
nu adres o pozwolenie zbierania: składki w ce- 


_Sarstwie rossyjskićem i kr 


ólestwie Połskićm w 


celu zapewnienia funduszu na restaurację Zam 


"ku krakow skie go. 


N. Pan nietylko że przy- 


| chylną dał odpowiedź, ale nadto sam kazał wy- 
liczyć na ten „sel 10,000 zł. Tak więc odzy- 
ska mieszkanie niegdy królów polskich, jeśli 


nie swą świetność, 
przeznaczenie ,ac 
polskiemu. 


to przynajmnićj godniejsze 
hwała niech będzie królowi 


W mieście Jędrzejowie, obwodzie Kieleckim 
wakuje posada akuszecki z pensją roczną zł. 


L80. Interessantki 


winny się w tćj mierze zgło” 


sié do kommissji wojew. Krakowskiego. 


Roku zeszłego 
5,358,518 złp. 


ność, iż bilety ną 


wyprowadzono do Rossji z 


województwa: kaliskiego . samego sukna za 


Dr. Rodecki uwiadamia szanowną publicz- 


dzielo jego: Obraz jeogra* 


Handlu P. Brzezińskiego pr 


zy ulicy Freta; w Handlu P. Ehrenfeuchta przy ulic 
Jaworskiego przy ulicy S. Jerskićj; oraz u kollektora loterji P. od aglica 


fezno-statystyczny królestwa polskiego, na e- 
xemplarze na papierze welinowym (po zł. 20) są 
już rozebrane, i że odtąd bilety tylko naexem- 
plarze na papierze rossyjskim, to jest po zt. 10 
wydawane być mogą. 

Dnia wczorajszego wezbrana Wisła pędziła 
ciągle ogromne massy lodu; ale dotychczas nie 
wylała tyle, ile się obawiano. 

W Nr. 8 Dekamerona Polskiego czytamy na- 
stępujący artykuł: Bokaterskie poświęcenie 
się. — „W jednóm z pism zagranicznych czyta= 
my osobliwszą okoliczność o hr, Potockim, któ» 
rego imienia nie wyrażono. Kiedy wr. 1773 
zimową porą hr. Potocki jechał ze swoją ĉo- 
ną do Krakowa, wypadły wilki (które w Ka 
patach wwielkićj są liczbie i w czasie ostrych 
mrozów są dziksze i zuchwalsze, aniżeli zwy» 
czajnie), i zaczęły ścigać powóz pomiędzy dwo= 
ma miastami Oswiegk (zepowne Oświecim) i 
Zator, które to ostatnie leży tylko o kilka 
mil od Krakowa. Zdwóch służących, wysła= 
no jednego naprzód dla zamówienia koni po- 
cztowych. Drugi hajduk, którego hr. szcze- 


gólnićj lubił dla wierności, widząc Że wiłki 
coraz bliżćj doganiaty, prosił swojego pana, 
aby mu pozwolił oddać konia, przez coby za- 
trzymały się w pogoni, a tym sposobem mo- 
Żnaby było wpaść do. Zatorza. Hr. chętnie na 
to zezwolił; a hajduk skoczył za powóz i pu- 
ścił swojego konia. Wilki rzuciły się nań ze 
wściekłością i rozszarpały go natychmiast. Tym- 
czasem powóz pospieszył w nadziei, że tóż do-- 
sięgnie niezbyt już odległego miasta. Ale ko- 
nie były zła, a wilki bardzićj jeszcze rozsro- 
Żone zakosztowawszy krwi, prawie już dosie- 
gały powozu. W tćj ostateczności zawołał hajduk; 
»już teraz tylko jedyny pozostaje środek mój 
panie; ja pójdę sam na przeciw wilkom, jeże- 
li mi przysiegniesz, że bedziesz się opieko- 
wał moją Żoną i dziećmi jak ojciec. Ja zginę: 
ale nim wilki mię przemogą, sam ujść mo- 
Żesz.,, Potocki wahał się przez chwilę przy- 
jąć to poświęcenie; ale nie widząe Żadnego 
ratunku zezwolił nareszcie i uroczyście przy- 
rzekł, Że uskuteczni jego Żądanie, kiedy po- 
święca się za niego. Hajduk zlazł natychmiast 
z powozu, wyszedł naprzeciw wilkom i pomi- 
mo całćj obrony rozszarpany został. Wszela- 
ko tą zwłoką uratował hrabiego ijego żonę, bo 
w krótce potem powóz doścignął Zatorza itak 
zniebezpieczeństwa ocaleni zostali.,, ; 
Nietylkó w Kaliszu z pod prasy litograficz- 
nćj, wychodzą piękne roboty. Można ich już 
wiele widzieć wyrobionych w mieście Kielcach, 
przez panów Wilczyńskiego i Urbańskiego, ucz- 
niów kończących szkołę wojewódzką tamtejszą, 
tórzy w litografji tam założonćj, sami własną 
usilnością i pracą, bez należytćj pomocy talen- 
ta swoje prawdziwie malarskie, coraz więcćj 
rozwijają. Znawcy nie mogą się odchwalić, wy- 
konanych przez nich prac rysunkowych, no» 
szących na sobie cechę talentu i znacznćj już” 
wprawy. Dwaj ci młodzieńcy czynią niewąt- 
pliwą nadzieję, Że po ukończeniu nauk w uni- 
wersytecie im odpowiednych, pomnożą wkrót- 
ce liczbę doskonalących się artystów, na któ- 
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rych jeszcze tak wiele zbywa krajowi naszemu. 
Wiele już odebraliśmy i coraz więcćj odbie- 


ramy artykułów, których autorowie mocno po- 


wstają na wyrzeczone w jednym z dzienników 
tutejszych zdanie: „jakoby członek tow twa 
przy. nauk przeciwny wyborowi Getdfo cz$nił 
zaszczyt towarzystwu i Polscę takowóm z swo- 
jéj strony sprzeciwianiem się.,, Myśl ta jest 
tak śmieszna, Że i wspomnieć o nićj nie warto 
było w pismach publicznych. Przetoż rzeczo- 
ne artykuły nie będą umieszczone w Kurjerze 
Polskim; i prosimy. szanownych autorów, aże- 
by się po odebranie onych zgłosić raczyli do 
redakcji. Towarzystwo przyjaciół nauk, w któ- 
rych gronie zasiadali niegdyś Staszyc, Alber- 
trandy, Ossoliński, Czacki, Potocki; któremu 
teraz Niemcewicz przewodniczy; które Lelewel 
uczonemi, po całćj Europie rozsławionemi 
wspiera pracami; do którego należą najznako- 
mitsi literaci Polscy, jakoto Czartoryski, Lubo- 
mirski, Działyński; które posiada Koźmiana i 
Krysińskiego które tak wielkie położyło zasługi 
w naukach, które się tak chlubnie zasłużyło języ- 
kowi idziejopistwu krajowemu; towarzystwo ta- 
kie, powtarzamy raz jeszcze , żadnćj niepotrze- 
buje obrony, ani to pomnaża sławy tćj powa- 
Żnćj instytucji, że jeden jćj członek przeciwił 
się wyborowi Getego dla okazania niepodległo- 
ści wzdaniu. 

(A. n.) Porównanie gry P. P. Kudlicza i No- 
wakowskiego w Skąpcu Moliera, umieszezone w 
pismie WPana w sobotę, podaje mi pióro do 
ręki. Zdanie: „„że P. Kudlicz całość chara- 
kteru swego odznaczył wyraźnićj niż Pan No- 
wakowski, Że zarys gry jego jest wyższy i sil- 
nićj działa na widza, a że Pan Nowakowski wię- 
cćj zwraca uwagi na szczegóły,” sprzeciwia się 
pojęciom kunsztu drammatycznego, jest obra- 
zą sztuki, jest krzywdzącem dla ostatniego ar- 
tysty. Zachodzi najprzód pytanie: jak możną 
na scenie całość charakteru odznaczyć, bez uwa- 
gi na szczegóły? Pewno tak, jak w malarstwie; 
można szkic wyrysować, anie obraz. Ale, je- 
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żeli Pan Nowakowski wszystkie szczegóły, ile 
je tylko słuch i oko zachwyci, oddał doskona= 


„le, musiał oddać i całość. 


W rzeczy samćj między grą P. Nowakowskie- 
go a Kudlicza taka zachodzi różnica, jaka mię- 
dzy szjfcem a obrazem. Ażeby Pan Kudlicz 
mógi da% obraz Skąpca Moliera, staje mu na 
„przeszkodzie i jego indywidualność ijego przy- 
zwyczajenie. Do pićrwszćj należy jego budo= 
wa ciała, przeciwna zwykłym o skąpcach wyo- 
brażeniom, brak żywości, i pewna nieruchawość 
fizyognomii, ZA mogąca wydać deli<* 
katne odcienia mimiki, Szlachetne, poważne, 
spokojne charaktery, nie odznaczające się Ża- 
dną osobliwością, przystoją mu więcćj. Z po» 
między przyzwyczajeń ma jedno, które nie tyl- 
ko jego grze szkodzi, alei psuje młodszych ar- 
tystów na niego się zapatrujących. Rzadko kie- 
dy zapomina, że jest na teatrze, często w śród 
scen najpiękniejszych zwraca grę swoję i mowę 
do publiczności, i przypomina jćj, że ona nie 
działającą w szłuce osobę, lecz aktora widzi, 
udającego przybrany charakter. To -gubi il- 
luzyją; to mu pozostało z gry w tragedjach 
francuzkich, gne potrzeba było wypalić kla- 
szczącym senfencję, antiteze, tyradę, i kosztem 
naturalności zwracać na nie uwagę słuchaczy, 
Że tu w Skąpcu szkic tylko był a nie obraz, 
dowiódłby jeszcze bardzićj rozbiór szczegółów: 
przyjęcie pochlebstw Frozyny, wybadanie miło- 
ści syna, te sceny tak ząchwycające u P. No- 
wakowskiego: zginęły tu zupełnie, gniew na fur- 
mana mówiącego prawdę nie misł żadnego sto- 
pniowania; scena z odebraniem pierścienia by- 
ła zupełnie przeciwna naturze: Skąpiec się od- 
wrócił od kosztownego pierścienia który 
oglądano i stanął sztywnie. W końcu czwar- 
tego aktu, którego nie zdoła usprawiedliwić 
Molier, grał P. Kadlicz dobrze, tylko Że my- 
śli autora w zwrocie do publiczności hie zro- 
zumiał: odszedł ścigać złodzieja, plecami spo- 
strzegł publiczność i do nićj wrócił. Zgolłą 
mnóstwo jest dowodów, że ten artysta sam tyl- 
ko dał zarys roli Skąpca; ale w kunszcie dra- 


matycznym nie idzie o zarysy, o szkice, bo te 
każdy rozsądny aktor. zdziałać potrafi , jeszcze 
za ląkim przewodnikiem jak Molier; trzeba wy- 
pełnić ten zarys barwą Życia i rzeczywistości, 
trzeba charakter przyjęty w najdrobniejszych; 
szczegółach do końca utrzymać. A toteżwła- 
Śnie ostatnie zadziwia w grze P. Nowakowskie- 
go. Nie zatrudniałbym WPana temi uwagami, 
gdyby szło tylko o krytykę grającego; gdyż P. 
Kadlicz nie zeche zapewne. już przy schyłku 
swego zawodu przyjąć spostrzeżeń, przeciwnych 
jego rutynie. Lecz idzie o młodszych akto- 
rów, którym grę jego wystąwiano ciągle za wzo- 
rową; ci słysząc takie pochwały, mogliby w 
rzeczćj samćj myślić, Że nie trzeba dbać o szcze- 
góły gry na teatrze narodowym, i Że wypra- 
cowanie rysów należy do drobnych teatrów. 
Zresztą do oddania sprawiedliwości P. Nowako- 
wskiemu, wiele się przyczynia współubieganie 
się P. Kudlicza; każdego to uderza, iż P. No- 
wakowski gra swoje role bez poprzedniego wi- 
dzenia P. Kudlicza, i w stolicy tak wzgłędnćj 
na dawne zasługi. Mówią, Że P. Kudlicz ma 
także grać Fortunata w Chłopie miljonowym; 
może w tój roli, mnićj potrzebującćj zgłębie- 
nia charakteru, lepićj mu się powiedzie, niż w 
Skąpcu. M. Zi.... 
Według urzędowych spisów, ludność kraju 
naszego w końcu r. 1828 prócz wojska polskie- 
skiego wynosiła . . . ~> . . 4,088,289 
W rokuzaś 1823 ladnośćj wynosiła 
prócz wojska . . . . «. « . 3,704,306 


Więcćj się urodziło w 5latach . . 281,330 
W miastach przybyło wtymże czasie 125,337 
WEWamO cs e 0 Só 258,649 
Miasta miały r. 1828 ludności . . 887,592 


Ludność we wsiachwynosiła. « „ 3,200,697 


Ludność miejska zatóm w pięcio- 
letnim przeciągu czasu o siodmą 
część pomnożyła się; wsie zaś tyl- 
ko o 12 część;co nie tylko téj przy- 
czynie przypisać należy, że dla ma- 
łego zarobku i niekorzystnego od- 
bytu na płody rolnicze, wiele lu- 
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dności wiejskićj do miast się prze- 
nosiło. Województwa Kaliskie i Ma- 
zowieckie są najludniejsze, najmniej 
ludne województwo Podlaskie. W 
województwie Kaliskiém przypada- 
ło na milę kwadratową w roku 1828 

3 . 2,688 

2,469 
1,405 ludzi 


OE I Wa AAT 
W województwie Mazowieckiem 
W województwie Podlaskićm po 
Śrzednia ludność krajuw r. 1828 na 
1 milę EE A 
Podług główniejszych zatradnień 
rozklassyfikować „można ludność 
królestwa oprócz Żydów w ten spo- 


1,894 ludzi 


. . 
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sy: rolników z familjami . . . 8,803 głów 
Pachciarzy krów rle S 6,157 — 
Rzemieślników iprofessjonistów 113,593 głów 
Kupców korzennych i łokcio- 

WA 11% 0 SR a e 
Kramarzy i przekupniów . . . 28, 
Karczmarzy i szynkarzy trunków i : > 

go oO SZ LL e SW MLEME 
Faktorów zfamilją . 4,523 — 
Furmanów , » « « « « 3,737 — 
Sługobojćj płci |. «© . . . 42,507 = 
Naaczycieliz familją « . . . 6,445 — 
Duchownych i szkolników zfam. 3,892 — 
Lekarzy, chirurgów, artystów . 2,674 — 
Bez stałego sposobu do Życia . . 93,988 — 


sób: w r. 1828. 


osoby główne ich familje 


Zajęci rolnictwem 856,427 — 2,059,686 — 
Zajęci rzemiosłem 

irękodziełami 149,463 — 333,357 — 
Zajęci handlem 43,035 — 145,835 — 
Wyrobnicy . - . 118,995 —  161,193 — 
Słudzy i służące . 54,622 — . 26,193 — 
Officyaliści pry- 

watni . » se 13,959 — 33,889 — 
Nauczyciele, pra- 
wnicy, lekarze,ar- 
tyśCigów+—4 +:+ cs 3,923 — 11,701 — 
Urzędnicy publi- 

Gznio Tę s 1. 85387 18,770 — 
Duchow. różnych “ 

wyznań s>% 5,448 — 5,466 — 
Żyjący z emery- 

Żary.» » se * 1,170 <= 1,849 — 
Z jatmużny w szpi- 
?talach". e e. = 8,206 — 6,213 — 
Więźnie . « «s. 2,817 — 88 — 
Niemający stałe- 

gozatraduienia 12,367 — — — — 


Ludność żydowska wr. 1528 skła- 
dała się z LESZ ZZ 

Z tych zamieszkało w miastach . 

We wsiach » "© Gie 2 

Ze względu zatrudnień dzieli się, 

na następujące główniejsze klas- 


384,263 osób 
308,578 — 
15,685 — 


Ludność rolnicza wynosi 
jak już powiedziano osób 


głównych . . . . . 856,427 Z tych jest 


Właścicieli gruntów . 46,255 — 
Dzierżawców . . > 4,268 — — 
Czynszowników . . . 50,430 — — 
Kolonistów . "KOBE 8,546 — — 
Włościan rolników . . „296,472 — — 
Chałupników < . + « 76,472 — — 
Mieszcz.ń rolników . 93,486 — — 
Ogrodników . . > 4,004 — — 
Owczarzy + « « « 6,376 — — 
Pachciarzykrów . . 2,153 — — 
Czeladzi wiejskićj męskićj 

czyli parobków , . . 149,424 — — 


ditto źeńskićj do posług 

gospodarskich . . 117,891 — = 

Wczoraj wyciągnięto z koła loterji liczbowćj na- 
stępujące Numera: 22. 40. 30. 60. 10. , 

Przyjechali do Warszawy. — Ostrowski Ignacy 2680 
Bednarska; Kochanowski Jan 585 Długa; Mierzeje- 
wski Jan tamże; Plichta Ant. 603 Bielańska; Skarbek 
Mich- hr. 414 Gerlach; Dębski Felix hr. 1064 Krole- 
wska; Stamirowski Ignacy tamże; Lubowidzki Józef 
403 Brukowa. 

Dziś zrana stopni ciepła 0. — Wczoraj w południe 6. 


TEATR NARODOWY. Dziś: Trajedja Pelopidowie. 
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AGBadomosci Zagraniczne. 


K. francuzki przyjmował d. 9 marca wie- 
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czorem deputację Sky parów, która mu złoży- 
ła adres wodpowiedzi na'mowę z trona po- 
wiedzianą. W adresie tym powtórzyła izba 


wszystko, co król powiedział, a przy końcu- 


wynyrzyła swój sposób myślenia, swe uczucia 
zde sposób: ” Jeżeliby przestępne zabiegi 
rządom W. K. M. na przeszkodzie stawać mia- 
ły, wnet byłyby pokonane, nietylko za pomo- 
co parów, dziedzicznych obrońców tronu i kon- 
stytucji, ale także za pomocą równoczesną obu- 
dwu izb i znacznćj większości Francuzów; bo 
Życzeniem i interesem jest wszystkich, ażeby 
Święte prawa korony nienaruszone pozostały, 
i przekazane byly następcom W. K. M. i na- 
szym najpóźnićjszym wnukom, potomkom na- 
szego zaufania i naszćj miłości, razem ze swo- 
bodami narodowemi.,, W czasie narad nadtym 
adresem, powiedział P. Chataubriand piękną 
mowę, w którćj wyraził, Że Życzy Francji 
4ch rzeczy: Religji na ołtarzach -Ludwika świę- 
tego, prawości na tronie Henryka IV, wolno- 
ści i honoru wszystkich Francuzów. 

Wkrótce wyjdą w Paryżu pamiętniki zmarłe- 
go niedawno jenerała Lavalette. 

Xiąże Leopold Sasko-Koburski napisał list 
do króla francuzkiego z podziękowaniem za wy- 
świadczony zaszczyt. Wkrótce spodziewają się 
go w Paryżu. 

Angielska brygada ma pomagać wyprawie 
przeciw Algićrowi. 

Na czele algierskićj artyllerji ma się znaj- 
dować pułkownik Raoul, który był na wyspie 
Elbie. 

Dej tunetański zobowiązał się zachować ści- 
_ słą neutralność w wojnie Francji z Algierem. 

Od niejakiego czasu nalegają Anglicy usil- 
nićj, niż od wielu lato reformę parlamentu. 
Wszystkie pisma perjodyczne, bez względu na 
swą dążność , Whigowie i Torysowie, liberali- 
ści i antyliberaliści głośno-jćj żądają. Towa- 
rzystwo birminghamskie, na wzór towarzystwa 
katolickiego, zowiące się towarzystwem poli- 
tycznóm i równie jak tamto rozprzestrzenia- 
jące się po całym kraju mana celu wyjednać, 


a nawet wymusić reformę reprezentacji naro- 
dowćj. W samćj izbie niższćj odezwały się gło- 
sy za konieczną potrzebą pewnych zmian w 
reprezentacji. Dotychczas sprzeciwia im się 
większość z ministrami. 3 
Izba niższa w Anglji składa się teraz z 658 
członków, z których 513 przypada na właściwą 
Anglję, 45 na Szkocję, a 100 na Irlandję. Ze 
względu na ludność połączonych królestw, wy- 
noszącą 21,000,000, liczba ich reprezentantów 
jest niezawodnie dostateczną. Francja na 32 
miljonów mieszkańców ma tylko 430 deputo- 
wanych. Ale na to należy zwrócić uwagę, Że 
z ogólnej liczby 658 reprezentantów angielskich, 
prawie 4ta część wybierana jest ze wsi, gdzie 
zpowodu wielkich kosztów w czasie wyborów 
tylko majętni ludzie zoslają reprezentantami. 
Nadto nie jednakowo posyłają hrabstwa re- 
prezentantów wiejskich do parlamentu, gdyż 
w Anglji właściwćj, wybiera każde hrabstwo 
dwóch, w Szkocji i Walji po jednym repre- 
zentancie. Trzy czwarte członków izby niż- 
szej, reprezentują miasta, ale te tylko, co ma- 
ją nato przywilej. Z tąd możnaby wyprowa- 
dzić wniosek, że sprawy mieszkańców wsi nie 
mają dosłatecznćj liczby reprezentantów; ale 
w istocie tak nie jest, gdyż większa część miast 
zostaje pod wpływem właścicieli ziemskich; a 
w ich posiadaniu mnóstwo jest podupadłych mia- 
steczek, które wysyłają reprezentantów, gdy 
tymczasem miasta ludne i handlowe, które się 
późnićj wzniosły, nie mają Żadnój reprezen- 
tacji. W małych miasteczkach nie ma właści 
wie wolnych wyborów, bo tam właściciel sąm 
niejako mianuje reprezentantów. Obliczono, 
Że przez podobne nominacje wchodzi do par- 
lamenta przeszło 480 członków, tak, iż właści: 
ciele wiejscy mają w parlamencie istotną prze- 
wagę. Ztąd pochodzi, że wbrew powszechnego 
Życzenia, utrzymują się prawa zbożowe, i cła od 
wprowadzanego drzewa. Miasta Shefield,Leeds, 
Birmingham i Manchester, mające od 50 do 150 
tysięcy ludności, pozbawione są reprezenta- 
cji w parłamencie: Potrzeba zmiany w parla» 


( 


mencie staje się coraz jawniejszą i sami mini- 
strowie, będą ją w końcu musieli popierać. Ale 
Anglicy nie poprzestaną na tćj jednćj refor- 
nie; ich prawa celne, sądownictwo, monopo- 
ljam kompanji wschodnio-indjiskićj, ogromne 
majątki duchowieństwa; wszystko to uledz może 
zmianie, bo tych wymaga dobro pospolite. Co 
do zmiany w reprezentacji narodowćj, jestona 
tym naglejszą, iż wielu teraźniejszych repre- 
zentantów obojętnie patrzy na sprawy publicz- 
ne; zwykle przybywa ich tylko polowa na po- 
siedzenie, tak, iż często czynności parlamen- 
tu muszą być wstrzymywane dla braku człon- 
ków w liczbie przepisanćj. Wielu członków nie 
odzywa się wcale, są inni, których nie widzia- 
no jeszcze w parlamencie, a niektórzy wtenczas 
właśnie, kiedy się odbywają posiedzenia par- 
lamentu, bawią się polowaniem, lub podróżu- 
ją za granicą. Wielu mogłoby otwierać w par- 
lamencie zdanie niezawisłe, ale właśnie ich 
nieczynność i bierność są warunkiem, bez któ- 
rego utraciliby na przyszłość względy właści- 
cieli miasteczek , którym winni swe godno- 
ści. Często się zdarza, iż syn para prosto 
kolegjam oxfordzkiego, bez doświadczenia 
nauk potrzebnych do parlamenta wchodzi 
prawodawcą zostaje; a co gorsza, ĉe niektó- 
rzy panowie miejscami w parlamencie for- 
malny prowadzą handel, albo dla tego 
głosują za w duchu stronnictwa pryemagają- 
cego ażeby nie stracili korzystnych ja- 
kowych urzędów. Najpiękniejszą stroną kon- 
stytucji angielskiej , jest, iż nie składą od- 
dzielnćj całości, ale nieustannie może 
się doskonalić i stósować do teraźniejszości. 
Tylko duch stronnictw i przesądy mogą pozba- 
wić tój korzyśsi. Montesquieu , Burleigh i 
Blackstone nie znają niebezpieczniejszego kon- 
stytucji angielskićj nieprzyjaciela, jak sam 
parlament, jeśli zboczy z drogi swego prze- 
znaczenia. 

Dnia 8 marca zrana, miał X. Leopold w to- 
warzystwie Hr. Aberdeen przed odjazdem swo- 
im do Grecji u króla angielskiego w Wind- 
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sor przeszło trzygodzinne posřuczanie. - Pułk 
huzarów angielskich, ma; mu służyć za gwar- 
dję przyboczną. 

W Monachjum kazała władza konfiskować 2 
numera pism Der Bazar i Das schwarze Ge- 
spenst. > 

W Norymberdze zaczęła wychodzić od mar- 
ca gazeta pod tytulem Der baiersche National 
reprezentant. 

Kupcy londyńscy podali petycję przeciw od- 
nowieniu przywileju kompanji wschodnio-in- 


dyjskiej. 


W ogrodzie w Newdurgh wyroslo na jednćj grze- 
dzie zawierającćj 190 kwadratowych yardów (jeden 
yard — 3 stopom) 141 buszłów cebuli, jeden zaś bu- 
szel waży 63 funtów polskich. 

Działa wodne. = P. Braithwaite wyrzuca za po- 
mocą machiny parowćj strumień wody zawierający 
2i cala średnicy, z taka mocą w górę, do wysokości 
TO stóp , iż w jednej minucie tenże strumień zburzyć 
może kawał muru grebego na 4 — 5 stóp kwadrato- 
wych. — (Chronicle. Galig. Mess.) 

Jabłoń, kióra cztćry razy na rok kwitlai rodziła, 
znajduje się w ogrodzie Pana Brew w Ennis. — Oin- 
nćj jabłoni w Tulu, która trzy razy na rok kwitnie 
i rodzi, wspomina Dr. Schultes. 

Zdarza się częstokroć, iż ciało ludzkie sanio przez 
się się zapala. Averardi kladzie za przyczynę tego 
zjawiska rozwijanie się wielkićj ilości kwasu fosfo- 
rycznego ze skóry tych osób, które do mocnych 
przywykły napojów. Przez połączenie się wielkićj 
ilości gazu wodorodnego z fosforem, tworzy się, jak 
utrzymuje Averardi nadzwyczajnie palna substancja, 


która sprawuje ten okropny fenomen własnodzielne-- 


go palenia się ludzkiego ciala, skoro takowe wśród 
pewnych okoliczności, dotknie się jakiegokolwiek pa- 
lącego się materjalu. 

“Sanie z żaglami. — Dwaj Anglicy przytwierdzi- 
wszy żagle do sań jeździli temiź r. b. po zmarzłćj 
Newie. Chyżość tych przejażdżek wszelkie przecho- 
dzi wyobrazenie! Czynili po 22 mil angielskich na 
godzinę. Jednego razu rozjechali wilka, który nie 
miał czasu umknąć z drogi. 

Gdzie się podziewa złoto i srebro? Dziennik an- 
gielski Edinburgh New philos. journal pisze, że w 
samym Birmingham rokrocznie wychodzi za 50,000 
funtów szterlin. złota i srebra na platerowanie na- 
czyń. 

Doświadczanie mocy szklannych butelek. — P. Col- 
lardeau wypalazł machinę , za pomocą którćj ozna- 
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czyć można z wszelką dokładnością moc butelek. 


- Odkrycie to jest bardzo ważne dla winniarzy ; wia- 


domo bowiem, że wysoka cena szampańskiego wina 
ztąd jedynie pochodzi, że połowa a nieraz i3 czę- 
ści butęlćk nalanych szampanem pęka. — (Industriel). 
kanie siły ludzkićj. — Siłą czlowieka ró- 
wna jæ@t szóstćj części siły konia. Uważano jednak, 
żę człowiek łatwićj i predzćj jeden centnar niesie 
pod górę, aniżeli koń trzy centnary ; eo szczególnie 
pochodzi z różnicy w budowie ciała. P. Buchanan 
czyniąc doświadczenia, uważał najprzód rozmaitą 
dzielność siły w rozmaitych położeniach ; z tych do- 
świadczeń pokazało się, że siła, jaką jeden człowiek 
rozwija przy.pompowaniu wody, przy dzwonieniu i 
robieniu wiosłem tak się ma jak liczby 100, 167, 
227 i 248. A zatóm człowiek robiący wiosłem- roz 
wija maximum czyli największość sily swojćj. 

Ę (Franklin journal) 
i E A 2 a aE EN 
Kilka stów ze względu filozofji w dzisiejszéj 

Francji. 3 
Nie mogliśmy, dla braku miejsca, dostateċznićj 
wypowiedzićć w onegdajszym numerze Kurjera Pols: 
jak płonne wieści rozgłaszają niektóre wychodzące 
u nas dzienniki, ze względu teraźniejszćj filozofji 
francuzkićj. Chcąc wszczepić w polskie umysły, i 
umocować wstręt ku wszystkiemu co jest wyższe 
nad pojęcia i zasady dogmatycznego materjalizmu , 
utrzymują autorowie nadsyłanych artykułów: jako- 
by Francuzi nie rozumieli i śmieli się z nauki: wy kła- 
danćj przez profesora Cousin. «A ponieważ Fran- 
cuzi nie rozumieją téj nauki » tak pisze jeden z po- 
mienionych autorów , « więc i my Polacy zrozumićć 
jéj nie będziemy. mogli, avi powinniśmy.» Potężna 
djalektyka!! Kazdy to przyzna. - 7 i 
Na nieszczęście, bardzo wiele jest takich ludzi, 
(a tu u nas więcćj podobno jak gdzieindzićj) którzy 
samóchcąc wyrzeklszy się własnego sądu 0 rzeczach 
zawsze prawie cudzego zdanią potrzebują. ; Nie to 
co jest dobre, lub złe w szczéréj istocie; nie to co 
jest rzeczywiście piękne, albo szpetne; nie to co jest 
szkodliwe, lub użyteczne, pociąga ich ku sobie i 
odraża. Ale to tylko jesť u nich dobre i piękne, i 
pożyteczne, co się innym takie być widzi; co inni 
mędrsi niby i rozumniejsi tak nazwali. „Jako dzieci 
w niemowlęcych latach na pasku chodzić się „uczą ; 
tak samo i oni we wszystkióm cobądź ezynią , co 
myśłą (jeśli tylko myślą! może im za wiele przy- 
znajemy !) i co piszą, nie mogą się ani na jednę 
chwilę obćjść bez tego paska cudzych mniemań, bez 
paska postronnćj mody , bez paska głośnćj reputacji. 
To chwalą, cofimni poehwalili; z tego się śmieją, co 
inni wyśmieli, to ganią, co inni zganili. Nie mają 
ani własnego śmićchu, ani płaczu. SŚmićch i płacz, 


oburzenie i ukontentowanie, rozum i nierozum, pra- 
wdę i falsz kupują, z zagranicy sprowadzają. Wszy- 
stkie ich uczucia, sam nawet entuzjazm „ estetyczne 
upodobanie, gust i filozofia, są dla nich albo, in quar> 
to, albo in octavo, albo in duodecimo podług osta- 
tniego wydania. Takie umysły przyrównaćhy mov 
zna do organów opatrzonych pedałami, klawiszami, 
dudkami i piszczałkami, które jednak bez organisty 
zadnego tonu nie wydadzą. A na ich duszy jak na 
niemym instrumencie grac można. i 

Godziż się dać wiarę temu: żeby kiedykolwiek 
umiejętność własnego sądu, nauka ducha i myśli, 
rozszćrzyć się mogła między ludżmi tak fundamen- 
talnie przekonanemi o potrzebie podbijania swego 
rozumu pod posluszeństwo cudzych głów i rozumów ? 
Niechaj tylko wyczytają w gazetach, albo niechaj 
im kto powić: że Francuzi gardzą wykładem filo- 
zofji Cougina, a żadna moc na świecie nie zniewo- 
li ich do wzięcia tćj nauki pod własną rozwagę. 
Polegać będą na cudzćm zdaniu, jak na kotwicy. 
Darmo wołalibyśmy : że w rzeczach filozoficznych ni- 
czyjćj powagi nie potrzeba; że w tćj mierze sąd 
chińskich nrandarynów jest równie obojętny dla nas, 
jak sąd wszystkich na kuli ziemskićj Francuzów; że 
cała filozofja rozumu ludzkiego zależy na przeświad- 
czeniu wewnętrznóm. Wszystko to nic nie pomoże! 
Pozostaje więc tylko sprostować nieprawdziwe donie- 
sienie. Przetoż ci, dla których koniecznie potrzeba 
powagi obcego sadu i reputacji, niechaj wiedzą © 
tém : że filozof Cousin ma niezmiernie wielką repu- 
tacją w Paryżu!  Najznakomitsi pisarze Francji 
chwalą, bardzó chwałą | talent, wymowę, urodę, ge- 
stykulację, mimikę, a nadewszystko porządek , ja- 
sność, dobitność i zrozumiałość w wykładzie tego 


professora!! Liczba, uczniów jego codziennie się 
pomnaża. Ciuczniowie bardzo często klaszczą w 
dłonie na znak radości i ukontentowania. Sam Vil- 


lemain poważa, wielbi „ chwali głęboka naukę zbyt 
może nieśmiałego reformatora dotychczasowej filo- 
zofji francuzkićj. P. Cousin bywa często na obia- 
dach u P. Royer Collard teraźniejszego prezesaizBy 
deputowanych; bywa często na wieczorach u P. wice 
hrabiego Chateaubriand, u margrabiego N..., u xię- 
Żny D... i t. d. Guizot i Keratry sławni ludzie , 
bardzo sławni, żyją wścislćj przyjaźni zP. Cousin. 

P. Cousin nie jest jak powiedziała u nas pewna 
gazeta, profesorem mistycznćj filozo fji. Takiéj filo- 
zofji niemasz w Paryżu. W wydanych dotąd dzie- 
łach P. Cousin, to jest Imo w Cours de l'histoire de 
la philosophie , 2re w Indroduction a. Uhistoire de la 
philosophie; 3cie Histoire de la philosophie du XVIEL 
sićcle, nakoniec 4te w Nouveaux fragmens philoso- 
phiques pour servir a Uhistoire de la Philosophie 
ancienne, nie znaleźliśmy nic mistycznego. P, Cousin 
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nie lubi mistycyzmu; brzydzi się nim; tak jest! za- 
ręczamy na słowo redaktorskie Jak niebo od zie- 
mi dalekie, tak daleka jest jego filozofja od misty- 
cyzmu. Może te zapewnienia pogodzą uprzedzonych 
z Cousinem!! A s 

Francuzi nie śmieją się z kursu P. Cousin! Smia- 
ło rzec można, że obecnie w catćj Francji, prócz kil- 
ku stronników zaszłego, jak Skarga się wyraża, — 
rozumu, nikt już nie wierzy, ani w Lokka, ani w Kon- 
dyliaka. Szkoła materjalizmu w filozofji już upadła, 
już nie jest w modzie; i tak jak szkoła mniemane- 
go klassycyzmu, w sztuce i poezji już odtąd histo- 
ryczne tylko miejsce zajmować będzie w literatu- 
rze froneuzkićj. Tak zaiste! Materjalizm i klassy- 
cyzm już nie są w modzie! Teraz co innego jest w 
modzie. A kto inaczćj sądzi, nie czyta dzienników 
krytycznych i dzieł nowszych i t. d. 

Naostatek, (bo i tego przemilczyć nie godzi się) 
dziela P. Cousin bardzo wielki mają odbyt. Rozku- 
piono 6,000 exemplarzy jego Introduction. A kto 
nie wierzy, niechaj czyta obwieszczenia xięgarskie. Co 
przekonywa, że Francuzi nie śmieją się z P. Cousin; 
a zatóm że ta filozofja jego, której się od Niemców 
nauczył musi być bardzo dobra, w yśmienita, nieporó- 
wnana !!! 

Podobne argumenta, więcćj u nas znaczą, 
najloiczniejsze rozumowania. , 
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W dobrach Czemerniki , położonych w wojewódz- 
twie lubelskićm powiecie lubartowskim, jest do 
sprzedania każdego czasu Koniczyna biała, na kor- 
ce, ćwierci lub garce, jak kupujący życzyć sobie 
będą. ; r 
Niżćj podpisany uwiadamia Prześ. Publiczność, iż 
mając pretensją do byłego rządu Xięztwa Warszaw., 
powierzyłem w r. 1821 niejakiemu »tanisławowi Ka- 
czorowskiemu , byłemu materjaliście , dowody moje 
oryginalne w Warszawie dla starania się o Certyfi- 
kat, które to oryginały w ruchu konkursowym przez 
Sygdyków upadłej massy po Kaczorowskim zgubio- 
ne, cytuję, aresztuję i umarzam Z dodatkiem, 76 
kopje widymowaneę w miejscu zgubionych  orygina- 
łów służyć będą, a nikt inny nie moze być wierzy- 
cielem tylko Ja, chociażby się nadal znajdować, a 
przez kogo innego prezentowane być miały. Ktob 
zaś oryginały wspomnione znalazł, a do rąk moic 
oddał, temu przyrzekam dostateczną nagrodę. 

Papićry zgubione zawierają następujące dowody : 

amo Certyfikat od pićrwszćj Kommissji Centralnćj 
Likwidacyjnćj z daty d. 31 stycznia 1312:Nro 63 wy- 
roku, oddział 2gi, klassa 3cia Numer Dziennika Je- 


neralnego 49. W dzienniku praw pod Nro If na sum- 
mę pieniężną ak 4009 — 26, za lazaretą polskie. 

do Assygnaćja od JW. Łuszczewskiego Ś. p. mi- 
nistra spraw wewnętrznych do JW. prefekta płockie= 
go bez numeru z daty Il aździernika r. Isll na sume 
mę złp. 1668 za lazarety rancużkie. 

Żio Dwie rekwizycje od podprefektury Wg 
grodzkićj. Samuel Benjamin Szober, aptekarz te 
Poddębicach , dawniej w Wyszogrodzie i Alexandro- 
wie zamieszkały. 

Xiądź Hackett będzie dawał lekcje języka angiel- 
skiego tak u siebie jak i w prywatnych domach. Nie- 
znając dokładnie języka polskiego, będzie mógł użyć 
dla wyłożenia przedmiotu swego, języków angielskie 
go, łacińskiego, francuzkiego, hiszpańskiego i w loskie+* 
go a to podług wyboru uczniów, — Mieszka przy uli- 
cy Krakowskie Przedmieście Nro 405. 

Fabryka Zapalek Chemicznych przy ulicy Danielo- 
wiczowskićj Nro 615, widzi się być powodowaną po- 
wtórnie oświadczyć, iż nie lekkie poruszenie Massy w 
flaszeczce, lecz małe uderzenie i spieszne wydobycie 
potrzebnóm jest do pewnego zapalenia się drzażeczki. 
Skoro tyłko flaszeczki w cieplem i suchém a nie zbyt 
zimnóm miejscu przechowywane zostaną, nikt o do- 
broci wyrobku tego powątpiewać nie będzie i każdy 
przyzna że to jest najtańszy i najdogadniejszy sposób 
prędkiego uzyskania ognia. Dogadzając życzeniom li- 
cznie zapytujących się, ażeby flaszeczki i zapałki w 
wygodnych puszkach przechowywać można, zaopa- 
trzyła się fabryka w blaszanne lakierowane puszeczki 
różnego koloru i kształtu które po cenie jak najumiar- 
kowańszćj na sprzedaż wystawione ma. W fabryce 
jako i w skladach wiadomych kosztuje czerwono la- 
kierowana flaszeczka groszy 20. Paczka zapalek za- 
wierająca sztuk 1,000, zł. k; sztuk 100, gr. 5. Dla 
kupujących w partjach zapewnia się przyzwoity Ra- 
batt. Nadto uprasza się o obstalunki z prowincji 
franko. 

Apteka z wszelkiemi utenseliami, Z domem. mu- 
rowanym o piętrze wraz Z szpieirzem, w wojewódz- 
twie mazowieckićm a w mieście obwodowćm exystu- 
jaca, jest z wolnćj ręki do sprzedania. Wiadomośc 
w składzie materjałów aptecznych i farb malarskich 
Pana Galle przy ulicy Senatorskićj w domu N. 467. 

W zeszłym tygodniu zgubiono bransoletkę bronzo- 
wą z czterema kamieniami , kto ją odda do Drukar- 
ni Kurjera Polskiego, otrzyma przyzwoitą nagrodę. 
ce” Kto wić zpewnością, gdzie jest Sąd Pokoju 
powiatu ostrzeszowskiego, proszony jest uprzejmie, 
by raczył o tém wiadomość nadesłać do kantoru dru= 
karni Gałęzowskiego przy ulicy Zabiej Ner 472. 
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